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Polska grupa folkowa VOŁOSI łączy siły z cenionym skrzypkiem węgierskim Félixem Lajkó. Podczas ich występu zabrzmi polska i węgierska muzyka ludowa – we wspólnym graniu i improwizowanej zabawie, opartej na folkowej nucie.

Félix Lajkó – skrzypce 
Zespół VOŁOSI 
muzyka improwizowana
Polski zespół VOŁOSI od czasu swego debiutu na festiwalu Nowa Tradycja w roku 2010 ma ustalone miejsce na folkowej scenie muzycznej – nie tylko w kraju, ale i za granicą. Ich interpretacje, bazujące na muzyce ludowej o karpackich korzeniach, łączą się z pełną energii improwizacją o cechach jazzowych i rockowych. Zespół złożony z pięciu instrumentów smyczkowych – dwojga skrzypiec, altówki, wiolonczeli i kontrabasu – wytwarza na estradzie nieprawdopodobną dawkę pozytywnych emocji oraz rytmicznej werwy, porywając publiczność pod każdą szerokością geograficzną. Muzycy grupy to artyści wykształceni także klasycznie (z dyplomami akademii muzycznych), stąd niezwykła łatwość łączenia przez nich różnych konwencji stylistycznych, o często odmiennych wymaganiach technicznych i interpretacyjnych. VOŁOSI mają na swym koncie zarówno wspólne koncerty z zespołami muzyki klasycznej (np. Orkiestra AUKSO pod dyr. Marka Mosia), jak i cenionymi artystami sceny folkowej (legenda muzyki gruzińskiej Niaz Diasamidze, norweskie Signum Moldestad Trio czy węgierski skrzypek Félix Lajkó). Z tym ostatnim zagrają dzisiejszego wieczoru, w porywających improwizacjach opartych na tematach z muzyki ludowej Karpat. 
Félix Lajkó pochodzi z pogranicznego regionu Wojwodiny, gdzie mieszają się wpływy serbskie i węgierskie, a silnie obecna jest także kultura romska. Inspiracje te słychać w tamtejszej muzyce i do nich też sięga Lajkó w swych interpretacjach. I choć nie ukończył akademii muzycznej, jego wirtuozeria gry na skrzypcach oraz niebanalny temperament sprawiają, że przez krytyków bywa porównywany do Paganiniego. Po eksperymentach z muzyką kameralną i symfoniczną skoncentrował się na muzyce folkowej, tworząc własny, swobodnie wykorzystujący różne konwencje stylistyczne, sposób tworzenia muzyki. Jego kompozycje „lawirują pomiędzy melancholią i transem, opanowaniem i nieokrzesaniem, ugruntowaną przez tradycję formą i nieskrępowaną improwizacją”. Stworzone przez artystę pieśni i muzyka taneczna, zarejestrowane w roku 2016 na płycie Most Jöttem (Teraz przyszedłem), są wyraźnie inspirowane tradycyjną kulturą muzyczną Wojwodiny. Félix Lajkó twierdzi, że w swych interpretacjach podąża przede wszystkim za możliwościami, jakie daje mu jego instrument – skrzypce, tak mocno obecne w kulturze cygańskiej i węgierskiej. Instrument, którego dźwięk może doprowadzać zarówno do łez wzruszenia, jak i porywać do żywiołowego tańca. Łączony – jak żaden inny –z wpływami diabelskimi (vide Paganini), choć jednocześnie zdolny do kreowania nastrojów o niebiańskiej mocy. Wszystko to jest obecne w grze Félixa Lajkó.
Niezwykła energia węgierskiego wirtuoza znakomicie łączy się z muzyczną mocą naszych rodzimych VOŁOSÓW. Po raz pierwszy muzycy zagrali wspólnie podczas festiwalu Skrzyżowanie Kultur w Warszawie w roku 2017 i od tego czasu koncertowali w różnych miejscach w Europie, gdzie byli entuzjastycznie przyjmowani przez publiczność i krytyków. Dziś mamy znakomitą możliwość, aby cieszyć się ich występem na festiwalu EUFONIE. Karpacki folk z domieszką słowiańskiej nostalgii oraz pełną werwy żywiołowością zabrzmią w całej krasie podczas dzisiejszego wieczoru, w najlepszy sposób ukazując wspólną tradycję muzyczną tego regionu Europy, zaprezentowaną w sposób nowoczesny i porywający. Nikt nie pozostanie obojętny, bo jak napisała brytyjska recenzentka Mary Ann Kennedy z BBC: 
VOŁOSI to rewelacja – ich zniewalająca energią gra przekracza muzyczne i geograficzne granice, tworząc absolutnie nieodpartą mieszankę. Spróbuj ich nie pokochać! 

Félix Lajkó 
Félix Lajkó urodził się w mieście Bačka Topola (Topolya po węgiersku, Бачка Топола po serbsku), w wieloetnicznej i wielokulturowej Wojwodinie, na terenie obecnej Serbii, 17 grudnia 1974 roku (tego samego dnia, co nieco ponad 200 lat wcześniej Ludwig van Beethoven). Jego etnicznie węgierska rodzina kochała muzykę, ale żaden jego krewny nie uprawiał jej wcześniej zawodowo. Lajkó grał początkowo na cytrze. Na drugim roku porzucił uczelnię muzyczną w Suboticy i udał się do Budapesztu z pożyczonym skrzypcami w ręku. Tam został członkiem Kwartetu Drescha. Od tej pory stale podróżuje między węgierskim Budapesztem a Suboticą w Serbii, będąc reprezentantem kultury węgierskiej i ogniwem spajającym Węgry z jego rodzinną Wojwodiną. Artysta mówi:
Moja muzyka wypływa z typu wrażliwości i zmienności właściwych dla mojego instrumentu. Nie grywam w tzw. nowym stylu. Mam swój własny sposób improwizacji i kompozycji. Nie wartościuję stylów i kierunków. Gram folk, muzykę poważną, rocka, bluesa, jazz i muzykę improwizowaną.
Lajkó występował z wieloma znanymi zespołami i muzykami. Dał kilka koncertów z Alexandrem Balanescu i cygańską orkiestrą dętą Bobana Markovića. Jego gra skrzypcowa podbijała serca wrażliwych słuchaczy w Tokio, Amsterdamie, Berlinie, Bratysławie, Pradze, Budapeszcie, Braszowie, Belgradzie, Sarajewie, Lublanie, Frankfurcie, Lyonie, Bordeaux, Wenecji, Weronie, Edynburgu, Londynie, Tallinie, Wiedniu i Nowym Jorku.
Często nazywany diabelskim skrzypkiem, Paganinim z Wojwodiny, cudownym dzieckiem, na scenie ze skrzypcami lub cytrą Lajkó potrafi zdziałać wszystko – poprowadzić słuchaczy do świata, który jest znany tylko wyjątkowym talentom. Jego podejście do muzyki jest raczej impulsywne. Nie czuje potrzeby definiować stylów i gatunków, gdyż nierzadko przekracza ich granice i podąża za tym, czego nie da się przekazać słowami.

zespół VOŁOSI
Zaskakujący niezwykłą wirtuozerią kwintet smyczkowy Vołosi łączy w magiczny i przystępny sposób świat muzyki poważnej z ludową muzyką tradycyjną Karpat, dodając szczyptę melancholii, melodykę i klimaty wschodu Europy.
World Music Charts Europe
Błyskotliwa, pełna wigoru, o przepięknym brzmieniu; krzepiąca fala genialnie zagranych, elektryzujących, pełzających, posuwających się wolnym truchtem, narastających, łkających dźwięków skrzypiec, zaś obok nich – sapiący smyczkowy bas.
fRoots Magazine

Talent, fantazja i znakomity warsztat tych pięciu muzyków przyniósł nam coś, za czym będziemy bardzo tęsknić – radość życia i delikatną kpinę z powszechnej pompy, a także bardzo wiele zwykłego ludzkiego marzenia o szczęściu.
portEl
VOŁOSI to jeden z czołowych zespołów polskiej sceny muzyki świata (world music). Debiutowali na festiwalu Nowa Tradycja 2010, zbierając wszystkie możliwe nagrody. Rok później ich utwór Dusk zdobył (jako najlepsza europejska kompozycja folkowa roku 2011) Grand Prix Konkursu im. Svetozára Stračiny, organizowanego przez Europejską Unię Nadawców w Bratysławie. W kolejnym roku ich płyta dotarła na szczyt europejskiej listy World Music Charts. 
Muzyka grupy nie mieści się w kategoriach typowego folku. U jej podstaw leży energia zderzających się odległych światów muzycznych. Przekraczanie granic jest dla nich jedną z zasad wykonawczych. Muzycy tradycyjni grają tu obok klasycznie wykształconych instrumentalistów i razem wkraczają w nieznane dotąd obszary. Ich muzyka tylko częściowo wywodzi się z tradycji. Są raczej w tej tradycji zanurzeni i budują na jej bazie zupełnie nową jakość. Podobnie rodził się jazz. Choć ich muzyka brzmi znajomo, jest jednak w pełni oryginalna i niepowtarzalna.
Oto, co sami muzycy mówią o wspólnej grze:
U korzeni naszego muzykowania leży przypominanie sobie tego, co zapomniane; pierwotna radość rozmowy za pomocą dźwięków. To nas naprawdę porusza i wprawia w trans. Czysta zmysłowość, zabawa rytmem, dźwiękiem, harmoniką i echem. Kochamy ten trans.
Od czasu debiutu VOŁOSI koncertowali w wielu krajach, także podczas festiwali i innych wydarzeń muzycznych, m.in. w Niemczech, Danii, Gruzji, na Ukrainie i Białorusi, spotykając się z entuzjastycznym przyjęciem krytyków i publiczności. Występowali dla głów państw w Polsce, Holandii, Belgii, na Węgrzech, Łotwie, w Czechach, Słowacji i Ukrainie. Ich koncerty były transmitowane na żywo przez Polskie Radio (Programy 2 i 3) oraz Westdeutscher Rundfunk 3.

